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ŁODZK Cena 50 gr 

* Poważny dorobek ekonomiczny i polityczny 
* Urozmaicony program imprez kulturalnych, rozrywkowych i sportowych 
-te Wiele wrażeń i przeżyć w atrakcy;nych mieiscowościach 

Bogaty plon zlotu 
Imponują.cą manifestacją 

w Warszawie przodujących 
przedstawicieli młodego po
kolenia zak,ończył się w śro
dę ~lot młodzieży na 20-le
cie Polski Ludowej. Uczest
nicy zlotu rozjechali się już 

w swoje rodzinne strony, by 
znów stanąć do pracy i nau· 
ki. Delegowani przez swoich 
towarzyszy pracy z fabryk 
i instytucji, gospodarstw rol 
nych, s2kół, uczelni i jedno·
stek wojskowych spędzili 

Konferencja prasowa 
d G li 7 - Europa - NATO, sprawę. e a U e Q współpracy Fran.cji z NRF, 

sprawę francusk1ei si,ły nu
klearnej i problem Wietnamu. N:a czw~tk<J1Wej konferen

cji prasowej prezyident Fran
cji omówił k:i:Ura prabtffllów: 
sprawę spojrzenia Francji na 
i!)roblem Stany Zjednocz.one 

Za kilka tygodni 
produlu:jo 
z nowej fabryki 
nawozów fosforowych 
Już tylko kilka tygodni dzieli 

załogę Zakładów Nawozów Fo
sforowych w Luboniu od roz
poczęcia produkcji w bUJiowa
nej tu nowej fabryce, która 
wytwarzać będzie 100 tys. to11 
kwĄl>u siarkowego rocznie. 

STANY ZJEDNOCZONE 
EUROPA - NATO 

Teza de Gaulle'a brzmi 
Ewropa zachodnia dor-Oli>la 
już do tego, by wziąć na sie
bie odpowiedzialność za sie
bie samą, by sama mogla 
k.ier<J1Wać swą polityką. „Kom 
plek:sowość obecnych proble
mów światowych - stwierdza 
de Gaulle - p!I'Zekxacza. w 
nieibazpi.ecz.ny Sp-0'5Ób środki 
i moo:Hwości Ameryki". Po
dzlial: świata na cl:wa obozy -
wschodni i zaichod.ni - nie 
od.powiada jUIŻ nowej S'Y'tuacj1 
świata. EUTopa zachodnia rn1,1-
:sii. jednak - twie.rdzi prezy
dEl'Illt Francji - zachować .na
dail. przymierze ze Stan.anu 
Zjedno...-:wnym.i; państwa po
łożone z jednej i drugiej 
stTony Atlantyku ża:intereso
wane są w istnieniu NATO, 
ponieważ :Wan.i.em de 

wiele pięknych, pełµych 
wrażeń ·· -0hwil na zlotowych 
obozach. 
Kilkanaście dni ~o~ytu '?' 

atrakcyjnych mieJscowos-
ciach Mazowsza, ·w armii, 
Mazur i · innych regionów" 
wypełnił · młodzieży _bogat;Y 
program spotkań, imprez 
kulturalnych, rozrywkowych 
i sportowych. 
Każdy dzień zlotu w 115 

obozach tętnił od rana do 
wieczora pełnią młodzień
czego życia. Dla 25 tys. dele
gatów była to okazja do 
bliższego zaznajomienia się 
z problemami swojego życia, 
pracy i nauki w różnych 
środ,Jwiskach, wymiany · do
świadczeń w pracy społecz
nej. Lipcowe dni wzbogaciły 
wied~ę młodych o Polsce 
współczesnej, o nakreślo-
nych przez IV Zjazd per
spektywach rozwojowych 
naszego kraju i związanych 
z . tym zadaniach młodzieży. 

W obozach zlotowych od
było się 1200 spotkań z dzia
łaczami politycznymi i go
spodarczymi, przeds.tawicie
lami Wojska Polskiego, 
ludżmi kultury i nauki. Mło
dzieżowe zespoły artystyc;z
ne wystąpiły z 300 koncer
tami w zakładach pracy, 
wioskach i miasteczkach. 200 
tys. god:dlll przepracowali 
delegaci przy żniwach, bu
dowie i naprawie dróg, sa-

(B) Dalsz.y ciąg na str. 2 

„ 
Zegnani przez przedstawicieli najwyższych 

władz parłyinych i państwowych 

N. Chruszczow, A. Novotny i W. Ulbricht 
opuścili Polskę 

W czwartek rano opuścili Polskę, udając się w drogę po
wrotną do swych krajów: I sekl'eLarz KC K_J>ZR, prze
wodnkzący Rady Ministrów ZSRR - Nikita Chruszczow, 
I sekretarz KC KPCz., prezydent CSRS - Antonin No· 
volny i I sekretarz KC SED, przewodniczący Rady 
Państwa NRD - Walter Ulbricht. Przywódcy bratnich 
partii uczestniczyli, wraz z 111Qłżonkami, w obchodach 
20-lecia PRL. 

Uroczystości p°ożegnalne od
były się na lotnisku Okęcie. 
Przybyli tu przedstawiciele 
najwyższych władz partyj
nych i państwowych: W. Go
mułka, J. Cyrankiewicz, St. 
Jędrychowski, Z. Kliszko, 
I. Loga-Sowiński, E. Ochab, 
A. , Rapacki, M. Spychalski, 
E. Szyr, P. Jaroszewicz, R. 
Strzelecki, Cz. Wycech, St. 
Kulczyński, W. Jarosiński, 
B. J.aszczuk, A. Starewicz, 

Dalsze depesze 
• • • .z .zyczen1am1 

z okozi.i 
20-lecin PRL 

W związlru z 20-leciem 
Pol'stki Ludowej d:ałSll.e depe
sze z życzeniami nad.estaili: 
prezydent Repu!Jiliiki Algier-
skiej - Ahmed Ben Bella, 
P'l'ezyident Repuibliki Indii 
SaTvepalli RadhaikT.i.s.znan, pre 
zydent Stanów Zjednocz.onych 
Ameryki Północnej - Lyn
don B. Jołu1son, prezydent 
Republiki Ftrancusk'iej 
Charles de Gaiulle, prezydent 
Finlandii - U!rho Xekkoneu. 
prezydent Zjednoc:wnej Re
pUll:>Htk.i AraibS'kiej - Gama! 
Abde!l Naser, prezydent Repu
blik.i Indonezji - Ahmed Su
karno, prezydent Stanów Zje
dnocz.onych Meksyku - Adol
fo LotPez Y Malieos, pTez.y
dent Włoch - An~onio Segni 
i prezydent Brazyłii - gen. 
.Castetllo Branoo. 

Depesze naidesiłał także Ko
mitet Cf1nt<I'alny KP Finlan
di!i o.raz - do NK ZSL -
p.rzewodni~cy Demokratycz
nej ChłÓpskiej Pau:tii Nie
rri.iec ~ Erns.t GoJ<lenibaum. 

J. Tejcqma, O. Lange, B. 
Podedworny, J. Wende. St. 
Ignar, Z. Nowak, J. Tokar
ski, wybitni działacze par
tyjni i państwowi, generali
cja, dziennikarze. 

Obecni byli szefowie pla
cówek dyplomatycznych. 
Wokół płyty lotniska w 

wielkim czworoboku ustawi-' 
ły się delegacje warszaw
skich zakładów pracy oraz 
młod;r.ieży zlotowej. Ponad 
głowami tłumów liczne 
portrety przywódców Polski 
i bntnich sąsiadujących z 
nami krajów oraz transpa
renty z napisami pożegnal
nymi. 
Około godz. 9,30 na płytę 

lotniska przybywa Nikita 
Chrusz('zow z małżonką. Or-
ldestra gra hymny pań-
stwowe ZSRR i Polski. 
Kompania honorowa WP 
oddaje honory wojskowe. 

Szef rządu radzieckiego 
żegna się z członkami. Rady 
Państwa i rządu PRL. z 
członkami korpusu dyploma-
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tycznego, a następnie w to
warzystwie Władysława Go
mµłki przechodzi wzdłuż 
szpalerów mieszkańców sto
licy, żegnających niezwykle 
serdecznie drogiego gośc:ia. 

W chwilę potem - po po
żegnaniu z Wł. Gomułką, 
J. Cyrankiewiczem i E. Ocha 
bem oraz pozostałymi człon
kami kierownictwa polskie-
go, N. S. Chruszczow wstę.; 
puje na stopnie, prowadzą
ce :na pokład samolotu. Pre
mier radziecki i Nina Chru
szczow raz jeszcze zatrzy-

(C) Dalszy ciąg nia. str. 2 

Po włączeniu 5 turbiny 

Elektrownia 
„Turów" 
największa w kraju 

23 bm. w elektrowni ;,Tu
rów" zakończono próbny ruch 
piątej z kolei turbiny o mo
cv 200 MW. 'l'ym samym e
lektrownia turoszowska dy;;.; 
ponuje już mocą 1000 MW i 
jest największym w kraju 
zakładem energetycznym. 

Pią<f.a turbina została wlą.;; 
cz;ona do no.rmailnej eksploa
tacji na 8 dni przed termi~ 
nem. 

W drugiej połowie sierpnia 
nastąpi rozruch mechaniczny 
fabryki, a we wrześniu - roz 
ruch technologiczny, a następ
nie normalna produkcja. w o
statnim kwartale br. nowa fa
bryka dostarczy - zgodnie z 
założeniami - 20 tys. t~ kwa 
su siarkowego. Na dostawy te 
czekają pozostałe oddziały lu
bońskicł1 zakładów, w których 
kwas siarkowy będzie służył 
m. in. do pl'.odukcji superfos
fatu. 

Czas budowy lubońskiej fa
bryki kwasu siarkowego nie 
przekroczy 1,5 roku. Podobne 
zakłady w Toruniu i Tarno
brzegu budowano ponad dwa 
lata. Z Wyjątkiem kilku urzą
dzeń sprowadzonych z zagrani 
cy - wyposażenie nowej fabry 
~i jest dziełem polskich specja 
listów. 

Gaułle'a istnieje nada:l 
„grmba ze strony Związ.k;u 
Radzieckiego", 

Istnienie NATO - podk'l'eś
la z całą si[ą de Gule -
nie oo:nacz.a jednak p-Odpo
lt"Ządk<l'Wam.ia się Europy Sta
nom Zjednoczonym. „Przyczy 
ny takiego podJpor.ządlkowania 
znikają jedna po drugiej'! 
mówi de Gaulile. 

Szeroki wuchlurz 
problemów, polilycznvch 
tematem rozmów U Thanta w· Londynie 
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Upały i susze 
w Czechosłowacji 
. W Czechosłowacji w dalszym 

ciągu pan~ą upały; termome
try wskazują ponad 30 stopni. 
'(: niektórych okręgach coraz 
s ar<iziej daje się we znaki su
bza. W okolicach usti nad Ła
C:e i :w całym okręgu północno 
n Skim od 50 lat nie notowa
spo tak niskich opadów. susza 
w~~<>dowała straty w upra-

c rolnych. 
~o~anowiono przywieźć z po 
~a~w najbardziej odczuwają-
Y~ brak wody na tereny gór 

~k~I' 6 _tys. krów. Susza zaszko 
p:~ca {ownież zbożom. Jak się 
sze ii'i duje, zbiory będą tu niż 

z w latach ubiegłych. 
Podobna syt j i tn" j terenie SłowacJ'f c a s ie e na 

.wysoka ~emperatura poważ
nie utrudnia Pracę w hutni
ctwie. 

-
Największa w Europie 
osadu 
wczesnosłowiańska 
n:ak. informuje .Agencja ADN, 
Han~e)renie Dessau (o_kr~g NRD 
Wyk Odkryto w cz.;s1e prac 
sad 0 Paliskowych największą o
śrćj Wczesnosłowiańską . spo
w · dotychczas znalezionych 

WrOdkowej Europie. 
'Wych czas!e prac wykopalis~o
cy ek ktorvrru kierują niem1ec 
Berlln~Perct Akademii Nauk w 
36 do ie. od!<=opario dotychc:zas 
cenn mow i znaleziono wiele I 
cie tYch przedmiotów. Odkry
~eniao P_rzyczyni Się do wzboga 
Skich wiedzy o osadach slowiań 

· w VI i VII stulec~u. 

FRANCJA A NRF 

De Gaulle stwierdza 
„po 18 miesiącach trwania 
traktatu francusko-niemiec
kiego, nie można powiedzieć, 
by doprowadził on do wspól
nej polityki". De Gaulle wy
licza problemy, w R'tórych 
utrzymuje się ro:o;bieżność 
stanowisk obu krajów. Są to 
sprawy obrony, reorganiza
cji NATO, sprawy stanowi
ska wobec Wschodu, spra
wy uznania granic w Euro
pie środkowej i wschodniej, 
sprawa uznania ChRL oraz 
kwestie polityki gospodar
czej i dyplomatycznej Euro
py zachodniej wobec narodu 
chińskiego, sprawy pokoju 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

Po miesięcznym 

Sekretarz generalny ON:!, ' 
U l'hc.nt, rozpoczął w czwar 
tek rol!;mowy z przedstawi

·cielarni rządu brytyjskie.go. 
Przed południ~m odbyło się 
jego spotkanie z ministrem 
do spraw Commonwealthu i 
kolon;i, Sandysem, podczas 
którego dyskutowano ostat
nie wydarzenia na Cyprze 
oraz sprawy Rodezji Połud
niowej i Gujany Brytyj
skiej. 

. W czasie pozmeiszego luti
chu z Butlerem poruszone 
miały być zagadnienia sto
sunków Wschód - Zachód, 
problemy ONZ oraz sytuacja 
w strefie Azji południowo
wschodniej, J(łównie w Wiet
namie µołud.niowym, Laosie 
i Malajazji. . 

Rozmowy U Thanta z Bu
tlerem odbywają się niemal 
w przededniu wizyt obu po-

kryzysie 

lityków w Z.wiązku Radziec
kim, gdyż w początkach 
przyszłego tygodnia spodzie
wani są oni w Moskwie. 

Starcia policji 
nowojors l\ iej 
z Murzynami 

W środę ponownie doszło w 
Nowym Jorku do starć między 

policją a Murzynami - tym r.a 
zem w innej dzielnicy miasta. 
W Brooklynie, w drugim co do 
wielkości po Harlemie, skupis· 
ku murzyńskim w tym mieście, 
przeciwko około i.ooo demon· 
strantom władze wysłały kon-

• ną policję. Murzyni obrzucili 
policję kamieniami i butelka· 
mi. W wyniku starcia 16 osób 
zostało rannych, a 227 ares~to· 

wan o. 

Rząd A. Moro zaprzysiężony 
w. Harlemie odległym o 13 ki 

lometr.ów od Brooklynu pano
wał tego dnia spokój. Poprzed 
nio podczas 4·dniowej demon
stracji zostało tam rannych 118 
osób, · a aresztowano 202 osoby. 

Aldo Moro odwiedził w środę 
prezydenta Segniego i przedsta 
wił mu listę członków nowego 
rządu włoskiego. Wczoraj &"abi 
net ten został zaprzysiężony. 
W ten sposób zakończył się 
trwający od 26 czerwca, kryzys 
spowodowany brakiem zgody 
wśród partnerów 4-partyjnej ko 
alicji podczas debaty w parla• 
mencie w sprawie pomocy pań· 
stwa dla szkół prywatnych, 
przede wszystJsim katolickich. 

Obsada poszczególnych stano• 
Wisk w nowym rządzie nie ró:i: 
ni się wiele od rozdziału tek 
w poprzednim gabinecie. Przy 
w_ódca socjalistów włoskich, 
P1etro Nenni, pozostaje nadal 
na stanowisku wicepremiera. 
Ważniejsze minist,erstwa obsa 

dzone są następująco: sprawy 
zagr. - Saragat (soc. dem.), 
sprawy wewn. - Taviani (chrz. 
dem.), budżet - Pieraccini 
(so~jaJ , ), sprawiedl. - Tremel· 
lom (soc. dein.), skarb - Co• 
lom~o. (chrz. dem.). Jest także 
5 mmlStrów bez teki. 
, Yf, środę Wieczorem podjęte 

zostały obrady plenum KC Wło 
skiej Partii Komunistycznej 
pod przewodnictwem sekreta
rza generalnego partii, Palmiro 
Togliattiego. (Obrady plenum 
przerwane zostały 26 czerwca 
w związku z kryzysem rządo
wym we Włoszech). 

p;etro Ingrao, sekretarz WłPK 
anall,zując sytuację, w Jakiej 
uformował się no\Vy rząd wło 
ski, stwierdził, że r~d ten jest 
słabszy od poprzednięgo, ma on 
bowiem znacznie siabsze opar
cie w koalicji centrolewicy. 
Grupa socjalistów z Lombar
dim przeszła do jawnej opozy
cji i nawet lewicowe skrzydło 
partii chrześcijańsko-demokra
tycznej (Fanfaniego), wysunęło 
poważne zastrzeżenia wobec 
programu rządu. 

Program rządowy uzgodniony 
przez przywódców czterech par 
tii koalicji centrolewicowej -
podkreślił Im!rao . - zmierza do 
zdobycia zaufani11 „góry" kapi 
tatrstycznej i odroczenia na dłu · 
go reform, jakich domagają się 
demokratyczne siły :Włoch. 

Erhard 
przygotowuje 
s,,rói „plan 
europejski'' 

W środę kanclerz NRF Er• 
hard znów zapowiedział swój 
„plan europejski", który jest 
nadal w trakcie opracowywa
nia. Według nader ogólniko
wych sformułowań oficjalnych 
ma on służyć urzeczywistnieniu 
jednolitej pod względem poli· 
tycznym Europy zachodniej. 

Erhard WYn:ta nadzieję, że 
inicjatywa zachodnioniemiecka~ 
suotka się t: przychylnym przy ~ 
jęeiem ze strony pozostałych~ 
pięciu partnerów EWG. Plan I 
Erharda ma być przedstawiony lj 

·• pr11<ede wsżllStkim ~<!_n.J)Ji, 

Defilują młodzi sportowcy 
CAF·fot. Dabrowi„tJl<j 

Pokaz układu gimnastycznego, wykonanego przez 1.400 
dziewcznt województwa gdańskie&o, związanego tematycz
nie z morzem oraz z życiem i pracą na morzu. 

. -CAF-fot. Langda 

Maszerują przedstawiciele wszystkich organizacji mło-
dzieżowych CAF•fot Uchymiak 

* :{. "' 
Jednocześnie informujemy, że zdjęcia z delilady woj-

skowej zamieszczone we wczorajszym „Dzienniku" wyko
nał - J, GŁOWACKI, 



Rewelacyjna treść suchych komunikatów 

Laureaci na2ród pańsl(IJD{J)9Ch 
LakmiieJłlle, suehe mia.sadln:ienia. w oficjalnym ko

munika.cie o państwowych nag!.'Odach z za,kresu nauki 
i techniki niewilele mówią o tym, jak bogata. i czę
sto rewelacyjna., tl\Vórcza treść kryje sję za tymi sfor
mut&waniami. Poda.jemy więc dane o dalszych nagro
dzonych pracach i ich auto<racll. 

Podziemne lrunzyslorv 
milionowe oszczędności 

Mówi pxaf Feliks Bł-Ocki z 
Warszawy - kierownik na
grodzonego zespołu: 

Teletransmisyjne trakty 
liniowe obejmują wszelkie u
rządzenia służące do przesy
łania znaków telegraficznych, 
Tozmów telefonicznych, obra
zów telewizyjnych ttp. Moż
na tu wy;rm~ić nip. teleko
mundk.acyjne Iinie kablowe i 
napowietrzne. Przesylane po 
tych liniach prądy elektrycz
ne ulegają w mia;rę oddala
nia się od punktu początko
wego coraz większemu stłu
mieniu, tak że dla odtworze
nia ich piarwol:nej wielJkości 
zachodzi pot!rzeba budowy w 
pewnych ~oh (np. co 
30 km) lU!l'Ządzd' w.zmacniają
cyoh tzw. wzmacniaków lini<>
wych. Urz.ą,dz,enia te, wypo
sażone w liczne lampy elek
tronowe (taik.ie same jak w 
oobia.rnikach ;radiowych) są 
urnies=a.ne w specjailinych 
bwdynkach tzw. stacjach 
wzmacnialwwych. W stacjach 
tych, wielkOOCJ. domklu jedin<>
rodzinnego, znajdują się rów
nież liczne :i.mle uxządzenia. 

Dzięki zastosowaniu tran
ey5tou:ów w miejsce lamp eo 

' 

lek.tronowych oraz gruntow
nej zmianie koncepcji samej 
stacji - co jest istotą nasz.ej 
nagrodzonej pracy - obecnie 
umieszcza się układy wzmac
niające zamiast w budynkach 
- w podziemnych herme
tycznY!Ch i nie wymagających 
praktycZinie doz.OO'u skrzyniach 
o kuibatu.rz,e ok. 0,25 ma. 

Moc potrzebna do rz.asilamia 
takiej s·tacji jest bardzo ma.la 
(st.BJnowi ona ok. 1 proc. mo
cy potx:zehnej do zasilarua a
nalogicznej stacji wyposażo
nej we wzmacnia=e lampo
we), dlatego też moc: tę moż
na przesyłać po żyiłacll tego 
samego Jca;b:la, ktÓ!ry slluży 
równocześnie do transmisji 
telefon<i.cznej. 
Odpadają w związlku z tym 

'kosz:towne UJrządzenia zasila
jące. Kilka takich skrzyń -
pnzez nas opracow.a.nych -
<J•clidano już do próbnej eks
ploatacji na jedinej z krajo
wYCh lin:il międzymiastowych. 
Uzyslkane dzi.ęki takiej „tran
zys;Wryzacji" oo=zędnJOści in
westycyjne w z.aileżności od 
ilości kanałów - wynoszą od 
1 oo 2 mln zl n.a 100 ikm dłu
gości trasy! 

Swiatowy sukces 
koks formowany 
zwykłego węgla ze 

Na całym świecie uzyskuje 
się koks ze specjalnego węgla 
koksującego, którego zasoby 
mają nieliczne tylko kraje. Pol 
ska zmuszona jest, z uwagi na 
ciągły rozwój przemysłu meta• 
Iurgicznego do częściowego im· 
portu tego rodzaju węgla. Nie 
bawem. dzięki zespołowi na• 
ukowców, z prof. dr inż. Józe· 

ZE@SWJATA 
60-LECIE LODOW W WAFLACH 

W ostatnią niedzielę minęła 
60 rocznica rozpoczęcia produk 
cji pierwszych lodów w wa
flach. Lody te były po raz 
pierwszy sprzedawane na wy
stawie światowej w St. Louis 
(Stany Zjednoczone) w 1904 r. 

SAMOOBSŁUGOWE 
STACJE BENZYNOWE 

fem Salcewiczem na czele prze 
staniemy wydawać dewizy na 
ten cel. 
Zespół ten opracował techno

logię i urządzenia, które po
zwoliły na uruchomienie pro
dukcji (w skali przemysłowej) 
koksu formowanego ze zwykle 
go węgla. Jest to osiągnięcie 
na rniarlj światową. Produkcja, 
uruchom10na w zakładach w 
Blachowni Sląskiej, szybko się 
rozwija i w br. osiągnie 200 
tys. ton. Już w tym roku Bla
chownia pol'1'yje w połowie za• 
potrzebowanie naszego odlew
nictwa na koks formowany. 

o jego wysokiej jakości świad 
czy zainteresowanie odbiorców 
zagranicznych m. in. Szwecji, 
do której odpłynęły ostatnio 
z statki z tego rodzaju kok
sem. 
Nową technologię można wy

korzystać do brykietowania in
nych materiałów, które w po• 
staci pylistej stanowią bezuty
teczne odpadki. 

,,Słodka'' nadzieja 
„Mono-Thar-P-Oili" - to za,. 

szyfrowana. nazwa „SUPerbu
raka" cukrowego, którego od 
mLainę tzw. jednokiellkcwą 
WY'hodowal .ze!!pól p!r<>f. St. 
RoSlllows:kiego i A FJlutowi• 
cza. 

A oto istota sukcesu. U1Pra• 

łł. Chruszczow 
A. lovolny 
i W. U lbrichl 
opuścili Polskę 

(C) D-Oik.ończen.ie ze s.tor. 1 

mują sdę i g~stem dłoni żeg
nają się z gospodarzami. 

W kilka minut po godz. 
10 rozpoczyna się uroczystosć 
pożegnania Antonina Novot
nego. Orkiestra gra hymny 
narodowe Czechosłowacji i 
Polski, a kompania honoro
wa oddaje honory wojsko
we. 

Serdecznie żegnani przez 
delegacje ludności stolicy i 
odprowadzeni przez człon
ków kierownictwa partii i 
rządu polskiego prezydent 
CSRS wraz z małżonką 
wchodzą na pokład samolo· 
tu. 

W 30 minut później na 
lotnisko przybywa Walter 
Ulbricht. Orkiestra gra 
hymny państwowe NRD i 
Polski, a kompania honoro
wa prezentuje broi'!. 

Przewodniczący Radv Pań
stwa NRD i Lotta Ulbricht 
żegnsją się serdecznie z 
członkami kierownictwa pol
skiego oraz z . delegacjami 
ludności Warszawy. 

Samolotom gości tpwarzy
szyły ' do granic państwa ho
norowe eskorty myśliwców 
odrzutowych. 

wa buraków culk:rowych na.le
ży do n.ajbaroziej męczących 
prac, z uwagi na ogromnie 
żmudne, ręczne „p:rzeTywa-
nie" roślin na polu. Szkopul 
bowiem w tym, iż owoc bu
raka zawiera 4-7 nasionek, 
które kietlwją i wyrastają 
jednocześnie, przeszkadzając 
sobie nawzajem. OWQ „prze
rywanie" - to ll'Sl\lWanie w 
odpowiednim cza6ie niepo
trzebnych, zbyt gęsto rosną
cych roślin. Te męczące za
biegi pielęgnacyjne odstra
sizają niejednego rolnika od 
kontraktowania tej dochod0-
wej uprawy. 

Naukowcom z IHAR udał-0 się 
wyhodować odmianę jedn<>
ki ebkowego buraka,. a więc 
takiego, z którego wyrasta 
tylko jedna roślinka.. Ma to 
wielkie znaczenie dla zwięk
szenia wpraw buraków cu
krowych. Hodowla nowej od
miany pozwala bowiem na 
zmechanirowanie części nużą
cych zabiegów pielęgnacyj
nych. O połowę można zmnlej 
szyć pracę ręcz;n.ą i obniżyć 
koszt ?r<>dukcj i. 

w br. plaintatorzy otrzy
roaili 55 tys. ton · nasion tej 
odmiany buraków, do obfila
nia ok. 5 ~. ha. Plrzewidu
je się, że do 1970 :r. 50 proc. 
ogólnej powierZ'C'hni uiprawy 
buraków - obejmie odmiana 
je<d.nonasierun.a.. Naukowcy z 
IHAR pracują nadaiJ. n.ad u
lepszeniem nowych odmian, 
zwłaszcza nad zwiękS'Zeniem 
za.wartości cukru w burakach. 

(IJicepremier ~e2ier 
w AUSTRII 

.N;L zaproszenie wicekanclerza 
Austrii B. Pittermanna przy
był 23 bm. do Wiednia wice
premier Węgierskiej Republiki I 
Ludowej J. Fock. Wizyta J. 
Focka w Austrii potrwa 7 dni. 

Protokół o wymianie handlowej 
między Polską a NRF 

w siedzibie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych NRF w :ęonn 
podpisany został pierwBZy do· 
datkowy protokół do wielolet· 
niej umowy handlowej między 
Polską a Niemiecką Republiki\ 
Federalną. Do\j;ument ten -
podpisa11y ze strony pol»kiej 
przez dyrektora departamentu 
w Ministerstwie Handlu Zagra· 
nicznego Michała Kajzera, a w 
imieniu strony NR.F przez amb. 
Oskara Schlittera z Minister
stwa Spraw Zagranicznych -
ważny będzie na rok bieżący 
oraz na 1965. Ustalone w nim 
kontyngenty przewidują wzrost 
obrotów towarowych po każ• 
dej stronie (eksport oraz im
port) po około 70 milionów ma 
rek, co oznacza, w porównaniu 
z faktycznymi obrotami z 1943 
r., wzrost wymiany o ok. Z5 
proc. 

W naszYltt eksporcie do NRF 

zwiększony zostaje udział to
warów przemysłowych, a wśród 
nich maszyn, tekstyliów, elek
trycznych i metalowych artyku 
łów gospodarstwa domowego, 
mebli, artykułów sportowych, 
zabawek, a poza tym chemi
kaliów, wyrobów walcowanych, 
maszyn do szycia, niektórych 
przetworów rolnych. 

W zakresie importu zwiększo 
ny zostaje udział chemikaliów 
(W tym nawozy sztuczne) oraz 
maszyn. 

W toku przeprowadzonych roz 
mów uzgodnione zostało przez 
obie strony, iż na jesieni br. 
odbędzie się kolejne spotkanie 
przedstawicieli obu krajów w 
celu omówienia dalszych pers
pektyw rozwoju wymiany han 
dlowej między Polską a NRF 
po upływie bieżącej umowy 
wieloletniej. 

Bogaty plon zlotu 
(B) Dokończenie ze str, 1 

dzeniu drzew. Pożyteczną 
pracę społeczną wykonali 
studenci_ lekarskich i stoma
tologicznych wydziałów 
akaQ.emii medycznych. prze
prowadzając akcję badania 
ludności wiejskiej. Harcerze. 
organizowali w tym czasie 
„zielone przedszkola" dla 
dzieci, których rodzice zaję
ci byli pracą na roli. Dzięki 
młodzieży powstało wiele 
nowyr.b świetlic t obiektów 
sportowych, wytycz.ono nowe 
szlaki turystyczne. 

Zlot był też podsumowa
niem czynu młodzieży na 
20-lecfe PRL. który ogarnął 
swoim zasięgiem ponad 2 
mln członków ZMS. ZMW, 
ZHP, ZSP kół młodzieży 
wojskowej oraz blisko pół 
miliona młodzieży niezorga
nizowanej. Osiągnięto poważ-
ne oszczędności poprzez 
zmniejszenie zużycia mate-
riałów, surowców, paliw i 
energii oraz zastosowano w 
produ!rcji ponad 2,5 tys . 
zgłoszonych przez młodzież 
projektów racjonalizat.or
skich. 

Do współzawodnictwa o 
tytuł Brygady Pracy Socja
listycznej im. 20-lecia przy-
stąpib 12 tys. zespołów 
młodzieżowych, z których 
1.600 zdobyło już ten za
szczytny tytuł. 

Ok. 19 mln godzin prze: 
pracowała młodzież miast I 
wsi w . czynie społecznym. 
na rzecz swojego środowiska, 
zakładów pracy. szkół i 
uczelni. Wysiłkiem społecz
nym wybudowano i napra
wiono 235 km dróg, ponad 
4 tys. boisk i innych obiek-

tów sportowych, zasadzono 
2 mln drzew i k.rzewów. 

W okresie przygotowań do 
obchodów 20-Iecia i zlotu, 
zorganizowano łącznie ponad 
29 tys. spotkań z zasłużony
mi ludźmi 20-lecia, urządz<>
no wiele wystaw, kilkanaś
cie tysięcy imprez sporto
wych, a konkursy o tema
tyce 20-lecia objęły kilkaset 
tysięl'.!y młodych. 

Wiele zobowiązań podję
tych przez młodzież znajdu
je się jeszcze w trakcie rea
lizacji, gdyż mają one cha· 
rakter długofalowy. 

Żadna dotąd impreza nie 
zgromadziła chyba jedno
cześnie tylu młodzieżowych 
zespołów artystycznych jak 
zlot. Dziesiatki teatrzyków 
i chórów, zespołów wokal
nych, orkiestralnych i tan.;
cznych prezentowało co
dzfannie swój bogaty reper
tuar. Galowe przedstawie
nia w stolicy w dniu świę
ta Odrodzenia przekształci
ły si7 w prawdziwy festiwal 
młodzieżowego ruchu kultu
raln~y,:J. Wiele czasu zajęły 
w programie zlotu zajęcia 
wychawania fizycznego. W 
spartakiadach obozowych 
prawie 20 tys. delegatów 
zdobyło sportową odznakę 
20-lecla. 

W zlocie uczestniczyły rów
nież delegacje za~ranicz
nych organizacji młodzieżo
wych, serdecznie podejmo
wane n.rzez polskich kole
gów. Częste wzajemne spot
kania i rozmowy przvczyni
ły się niewatpliw!e do za
cieśHienia więzów przyjaźni 
i braterstwa między mło
dzle±ą Polski i innych kra
jów. 

Konferencja prasowa de Gaulle'a 
(A) l)()lkończenie :zie str. 1 

w Indonezji czy w Indochi
nach, sprawy stosunku do 
krajów azjatyckich, afry
kańskich i Ameryki Łaciń
skiej, problemy wspólnej 
polityki rolnej w ramach 
„szóotki" jak i sprawy całej 
przyszłości europejskiej 
wspólnoty gospodarczej, De 
Gaulle podaje przyc7VD.Y 
rozbieżności stanowisk: .. Nie
miecka Republika Federal
na - mówi - nie wierzy 
jeszcz0, że polityka Europy 
powinna być europejska i 
niezalezna". 

FRANCUSKIE SIŁY 
NUKLEARNE 

De Gaulle zapowiada, ±e 
jeszcze w bieżącym roku 
Francja będzie dysponować 
pierwszą operacyjną jednost
ką nuklearna. jak równie;i; 
własną .bombą wodorową. 
Za sześć lat ogólna si!a 
francuskiej broni nuklearn"'j 
przekroczy dwa tysiące razy 
siłę wvbuchu bomby rzu
conej ;a Hiroszimę. 

I 
PROBLEM WIETNAMU 
PŁD.· WSCHODNIEJ AZJI 

De Gaulle stwierdza :7.e 
środkami militarnymi ' nie 
można osiągnąć rozwiązania 
kryzysu .w tej części świata. 

stany Zjednoczone po-
wiedział de Gaulle ma.Ją 
awersję do kolonializmu, 
jeśli nie jest ich własnym 
kolonializmem. Zajęły one 
w Jndochinach pozycje 
opuszczone przez Francję. 
Jednak metody wojny nie 
rozstrzygną niczego. Zaata-
kowanie Wietnamu północ-
nego przez Stany Z1ednoczo· 
ne stworzyłoby grozbc zge
neralizowania konfliktu. 

Jedyne wyjście, to poWT6t 
d-0 układów genewskich i 
dotrzymanie tych układów. 

Bonn wyroiu 
ubolewanie 

Zachodnioniemieckie koła 
rządowe wyra1'ily w cz;war
tek ubolewaJ1ie z powo1dJu V.'Y 
powiedzi prezydenta de 
Gaulle'a na temat współpra
cy francusko - za.chod.ni-0nie
mieckiej. 

Problem zaopatrzenia w pali
wo samochodowe nocą, utrud
niający życie wielu kierowcom, 
został obecnie w NRD rozwią
zany. Uruchamia się mianowi
cie samoobsługowe stacje ben
zynowe-automaty zawierające 
karnistry Po 5, 10 i 20 litrów 
benzyny. Za opłatą dostosowa-

Potwierdzono już w praktyce 
np. możliwość brykietowania 
odpadkowych pyłów mosięż
nych zawierających 40 proc. 
czystej miedzi, które w pier
wotnej postaci nie nadają się 
do wytapiania, gdyż zostałyby 
wydmuchane przez wyloty pie 
ców. Opracowano nawet kon
cepcję, aby brykietować całą 
wydobywaną w kraju rudę 
miedzi przed jej wytapianiem . ta•••1111•11•U•m•uam111111••ll•llllllllliflflDJBlilBllllllllliilllllmlll' 

Kola rządowe oświadczyły, 
iż ubolewają z teg-0 powodu, 
że „prezydent Francji ocenia 
tak negatywnie wyniki do
tychczasowej wspólnej poli
tyld w ramach tr~ktatu o 
przyjaźni". Zapewniły one, 
że Niemcy zachodnie uczynią 
ws·zystko dla „umocnieni.a po 
litycznej, ekonomicznej i mi.
litiW!lej potęgi kontynentu". 
.,Jednocześnie jednak chcą 
one mieć pewność, że utrzy
mane zostaną polityczny z.wia 
zek i współpraca ze Stanami 
Zjed!lloczonymi". 

. ną do ilości benzyny, jaką za
mierza się kupić - kierowca 
wykupuje za dnia odpowiedni 
żeton, przy którego pomocy 
można następnie w nocy otwo 
rzyć bok.S z karnistrem. 

NJBDOSTATEK WO.DX. 
:W TOKIO . 

W stolicy Japonii odczuwa się 
ostry me<Jostatek woqy. Jej za 
pasy w rezerwuaraah miejskich 

W pełni udały się także pró 
by z przygotowywan;em - w 
oparciu o tę technologię - go
towego wsadu dla odlewnictwa. 
Do węgla, z którego wyrabia 
się koks, dodaje się topniki w 
postaci kamienia wapiennego, 

• którego dozowanie sprawia klo 
pot odlewnikom. Nową techno
logię czeka więc ogromna ka· 
riera. 

zmalały do 6,1 procent normal- !.•••••••••••••••!!! nego stanu. W Tokio wp+o:wa-
dzono racjonowanie wody, skró 
cono godziny, w których czyn 
ne są łaźnie, pralnie i rei> ta u
racje. 

EPIDEMIA ÓDRY, 

Jak donoszą .z '.l'eher-anu, w 
Irańskim miescie Szuster i je
go okolicach wybuchła epide
mia odry. Chorobą dotknięte 
zostały nie tylko dzieci, ale i 
osoby starsze. W ciągu dwóch 
dni z powodu odry zmarło 14 
Il.zie ci. 

POŻAR W AMBASADZIE 

W nocy ze środy na czwar
tek wybuchł pożar w siedzibie 
ambasady amerykańskiej przy 
Via Veneto w Rzymie. Rozmia 
ry szkód nie są jeszcze znane. 

KATASTROFA BUDOWLANA 

z Argentyny donoszą, te w 
centrum stolicy tego kraju, 
Buenos Aires, nastąpiła w śro
dę wieczorem eksplozja, wsku-

z ru;n wydobyto zwłoki 5 
osób. W akcji ratowniczej bie
rze nadal udział około 600 ro-

Podziękowanie 
wszystkim tym, którzy od

dali ostatnią posługę mężowi 
i ojcu 

S. t P. 

Wincentemu 
Matusiakowi 

a w szczególności dyrekcji 
pracownikom MPIC, kol~żan
kom i kolegom z PSS-Bałuty, 
sąsiadom, znajomym składają 
serdeczne podziękowanie 

ZONA I DZIECI. 

Wyrazy serdecznego współczu 
cia RODZINIE z powodu zgo 
nu 

FRANCISZKI 
FAG ASi:E WIC:Z 

składa 

GRONO NAJBLIŻSZYCH 

PRZY;,J.A CI Ol.. 
11496 g 

~: t!{g~ek;walit się ~~piętro I 
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Dramal Amer 
Ostatnie zajścia mi~dzy 

blałym1 i czarnymi m1esz
kańca rn:i Nowego Jorku, to 
dram:it · Ameryki i dramat 
Amerykanów, stanowi~cych 
bądż cu, bądź jeden naród 
bez względu na różnice ko
loru skóry. 
Przysłowiową „kroplą", 

która przelała falę goryczy, 
było zastrzelenie przez no
wojorskiego policjanta 16-

letniego chłopca murzy11skie
go, Jamesa Powella. Przy

były dla nich w praktyce 
nieosjągalne. 

Ale przynajmniej formal
nie na północy Stanów Zj~ 
dnoczonych obow1ązywaia 

równość praw. I nie było 
tam też owych rażących 
form zewnętrznych, które 
dzieliły na południu nawet 
poczekalnie · kolejowe na 
dwie klasy: „tylko dla bia
łych" i „tylko dla czar
nych". 

wódcy murzyńscy wystąpili Zajścia w Harlemie. w 
z żądaniem aresztowania za- murzyńskiej dzielnicy Nowe
bójcy. Potem wydarzenia go Jorku, są więc sygnałem 
potoczyły się z szybkością nowego w sensie jakościo-
lawiny. Na demonstracje wym zjawiska: rozprzestrze-
murzyńskie odpowiedziano nienia się fanatyzmu i nie--
kulami. Padli zabici i ranni. nawiści rasowej na rejony 

Nowy Jork był dotychczas niedostępne . dotychczas dla 
symbolrm innych stosunków praktyk Ku . Klux' Klanu. A 
rasowych, niż w stanach tym ~amym zajścia te świad-
południowych. I tam co czą 0 zachodzeniu alarmują-
prawda działaJo nie pisane cych przemian w świadomo

prawo getta i dyskryminacii ści amerykańskie,go społe
czarnoskóre.i ludności. Wie!- . czei'istwa, przemian na gor
ka m;urzyńska dzielnica No- sze. O.bserwatorz:y politycz,
wego Jorku. Harlem była ni nie ukrywają obaw, :\e 

tego wymownym p,rzykła- zaognienie kryzysu rasowe
dem. I tam obowiązywały go w USA wiąże się bezpo-
nie pisane bariery zawodo- średnio ze zwycięstwem 
we, które sprawiały. że Mu- Goldwatera na konwencji 
rzyni spe"'·•fają funkcje pu- republikańskiej w San Fran
cybutów, windziarz:v. poGla"1 cisco. Kariera senatora z 
ców j sprzątaczy, a wyższe Arizony. który wypłyn~ł 

-· sz~eble ., d.rabin7,-SPQłęcziieJ.---n.a- PllWierzchnię życia poli-

• ano w 
tycznego: żerując na najgor
szych . instynktach społecz
nych I posługując się wręcz 
faszystowską demagogią, 
zaogniła i tak już nabrzmia
łą sytuację. Reakcyjni 
ekstremiści wszelkiego auto
ram"mtu podnieśli głowy i 
poczuli się pewniej, czując 
za sobą moralne poparcie 
Goldwatera, kandydata na 
prezydenta USA. A co wię
cej - n'e powstrzymuje ra
sistowskich akcji postawa 
Białego Domu i prezyden
ta Johnsona, który - oszo
łomiony w pewnym sensie 
nie przewidywanym jeszcze 
miesiąc temu sukcesem swe
go przeciwnika - zamiast z ca 
łym zdecydowaniem wystą-
pić przeciw czarnosecinnej 
fali - waha się i ugina 
PQd naciskami wrzaskliwej 
prawicy. 

Nic dziwp.ego, że w tej 
sytuacji zajścia w Harlemie 
wywoiały wstrząsające wra
żenie na świecie. I że zanie-1 
poko1~y też rozsadnie myślą
cych ludzi w Stanach Zje
dnoczonych. Nic też dziw
nego, że Iondyi'1.ski konser
watywn} dziennik „Daily 
Sketcll" napi~ał wręcz: .,A
meryka 7.pa.iduje ~ię. bvć 
może, na progu czegoś do
prawdy okropnego". 

Departament Stanu 
odrzuca propozycje 
prezydenta Francji 

Departament Stanu odrzucił 
w czwairtek propozycje pre
zyidenta de Gaulle'a w spra
wie zwołania nowej miE)dzy
nairod-0wej lmnferencj i dla o
mówienia sytuacji w połud
ni-0wo-wsc:hodniej Azji. 

Rzecznik stwierdz.il, iż Wa
szyngton musi zapoznać się 
z pelnym tekstem oświadcze
nia prezydenta Fra.ncji zlożo
neg-0 na konfeTencji prasowej, 
zan.im ustosunkuje się ofi
cjalnie do wszystkich poru
wonych przez niego kwest.L;. 

R„ronika 
wypadków 

Wczoraj wieczorem na ul. 
PKWN przed posesją nr 33 pod 
przejeżdżający wóz konny wbiegł 
4-letni Zbigniew Pawlicki. Woź 
nicy nie udało się powstrzy
mać rozpędzonych koni. Dziec
ko dostało się pod kola dozna
jąc bardzo ciężkich obrażeń. 
Jak udało się ustalić, chłopiec 
bawił się na uli<'V bez jakiej
kolwiek opieki. (kll 



Dzień powszedni przewodniczqcego DRN 

Mieczysława 
Ćwiklińska 
w ŁODZI 

Lzy w gabinecie 
Duże · i małe problemy 

które będą oddane do użytku. 

Wystarczy tylko- przejść wolno ko.rytarzem, gdzie cze 
kają petenci, by usłyszeć wiele uwag zabarwionych g.o~ 
ryczą. Szczególlllie, gdy godzi.ny przyjęć interesantów 
dobiegają kcńca. Pod tym względem gmach Prezydium 
DRN Lódź ....; Baluly llie róż11i się niczym od innych. 
Pned pokojem 0przewodlliczącego długa kolejka. 

PIĄTEK: sesja DRN. 
SOBOTA: zebranie z kierow

nikami poszczególnych wydzia
łów w sprawie budżetów. 

Wynotowane tu sprawy 
stanowią tylko część 
wlaś:!iwej, codziennej 

prazy. Są t.o te. które udało 
się zaplanować. Jedna•k od
.s:ępstwa od takiego, nawet 
prowizorycz:lego planu zda
rzają się ba<!"dzo czę3to. 

Mieczysława Cwikliń;ka w 
Lo!l~i oto wiadomość, 
która zafascynowała licz-
ny~h wielbicieli talentu tej 
świetnej a nie51pożytej ar
tystki. 

Podajemy szczegóły: 
czy sława CwikUńska, 
o:lbvwa właśnie tournee ar
tystyczne po Pols~ ze sztu
ką Alejan.cit"a Casona „Drze
wa umierają sroją,e", 
trzym.a się również w na

.' szym mieście i w dniach cd 
ł 25 lipca de> 2 sierpnia wy
ł siąpi wraz ze swoim zespo-
łem w Teabrze PowszeclJ-
nym. 

„Drzewa umierają stojąc" 
wyreżyserował Emil Cha
bers:k!i, s;ceno•gratia. Ireny 
Lorcntow1cz. Początek <przed 
sta·wJeń godz. 19.30. 

(m) 

Na Dqbrowie 

Jeden projekt 
w 21 wariantach 

W 
nowo powstającym osie
dlu mieszkaniowy1n na 
Dąbrowie wybudowano 
ostatnio blok 305 według 

projektu zwanego „Dąbrowa -
64". Budynek ten składa się z 
zestawu elementów typowych, 
których odpowiednie ułożenie 
pozwala na budowanie domów 
o różnej strukturze. 

Baza prefabrykacji na Dąbro 
wie przystępuje w styczniu 
1965 r. do produkcji mniejszych 
nieco zewnętrznych elementów 
osłonowych bloków gazo
piano-sylikatowych co pozwoli 
na wprowadzenie pewnych 
zmian w stosunku do stojącego 
Już obecnie domu. Autorzy pro 
jektu: architekci Wiesława i 
Zbigniew Trellowie i konstruk
tor Janusz Frey z pracowni 
Projektowej ŁPBW-Dąbrowa, 
Posługując się tymi elementa
mi jak klockami opracowali pro 
jekty 21 budynków (punktem 
Wyjścia jest projekt „Dąbrowa-
64") o różnej wysokości, struk
turze i co jest ważne w tak 
dużym osiedlu o różnym archi
tcl<tonicznym wyrazie. 

Każde mieszkanie ma loggię 
(z Wyjątkiem mieszkań dwuoso 
~o~ych składających się z po-

OJu i kuchni). Kuchenki są 
Wprawdzie małe, laboratoryjne 
ale za to mieszkania trzyosobo 
w.e składają się z 2 pokoi z kuch 
~ 1~, 4-osobowe z 3 pokoi z kuch 
d ią. Koszt domów w:vniesie w 
k~ll'lach niskich 1.650 zł za metr 
zt~~cłratowy, w wysokich 1.900 
tzwYch. Będą to mies?kania o 
1 ;aż·d Podstawowym standardzie. 
. 'nk~ mieszkanie posiada ła
sedesu 2 . instalacją ale pl"ÓCZ 
r"eń I ~L~ Posiada innych urzą 
v.'.''er~cl~ zi~nka ma 3 m kw. po 
n~ swóJ' ko~o2~ator może. Vf niej 
n'eczne ur poustaw1ac ko-

1 Zfldzenia. (al) 

A czy to ich obchodzi, 
pro·szę pani, że człowiek tu 
tyle czasu czeka ..• 

- Pewnie im się nie śpie-
szy... ' 

Jedna z kcbiet u.siluje za
baw'ć sie:izące _na jej kofa
na::h k!lkuletnie dzie:::rn. 
Dzie::ko je3t znu::lzone i wy
raż:t:e zmę:zone. Ale Dn•o 
także ma clceślone zada.nie. 
Ma wz,:-uszyć, wzbudzić Jl.to·ść 
człowieka za biu~k..iem. 

W::hO·dzę do pokoju p.rze-
wodniczą::ego ZygmunLa 
Silcorskiego. Właśnie w tej 
chwi.Ji notuje Dn dckladne da 
ne 11'.'eferowa:>ej prośby. Sie
dzą:::a przed nim kobieta ma 
łzy w o::z<:eh. 

- Mąż jest chory na płuca .: 
prątkuje. Mam dwoje dzie
ci. Mieszkamy w jednym po
koju - płyną Uil'ywane sło
wa. 

- Pani składała wniosek o 
mfoszkanie? 

Tak, nawet 
m•i na ten rok. 

przyznano 

- Dobrze, ZTO·ł>imy wszyst
ko co możliwe, by cilrzyma
la je palllli w pieir\VSl'Lej lrotej
no ś ci. 
WY ~Jka. słów '!)Odzięki i„. 
Il. inastępny. Wchodzi ko-

•bieta z dzie:kiem n.a 
'I"ęku. Znów sprawa miesz... 
kania. Ona sama cho· 
.ruje. S~wierdzo11a epi-
lepsja. Dwoje dzieci. Z po• 
wod:u chowby l!lie może do
·s.tać ,pra·CY. żaden zakład ni·e 
eh~ brać odpowiedzi<:·lności. 
Tam w tym samym domu 

j~dni się wyprowadzają. Gdy
by <tak można było na ich 
miejs::e„„ bo u na3 s~rasznie 
ciemno a sta,rszy chłopiec 
ma coŚ z O·czami„." 

- Tu sprawa się kompliku• 
je - j,nfa.rmuje mnie -pr.ze-
wodU::czący zwalnia się 
mdes;ikanie p& pielęgni.aree, 
która <1trzymuje nowe z Wy
działu Zdrowia. ale chcą tam 
umieścić równiez pracflwnika 
służby zdrowi.a. Dwóch lron
trahenf ów na jeden lokal. 

- Ale - kończy - będziiemy 
się starali coś za.r.adzić w 
tej sprawie. 

I już wC'hodzi. •następny inr 
teresaint. 

T cwaT'zyszu przewodniczą- 1 
cy, ja tylk•o- przyniosłem 
do akceptacji projekt 

planów remontów na rok 
1965. 

- Da.brze, oo.stawcie mi do 
przejnenia. 

I 'Z.a moment przed biur
adem sie.d!zi już iinna osoba . 
Nowa prośba, na.we łzy. Cho
dzi o mieszka·nie. 80 pro::. 

· s·praw to właśnie mie>Zikanio-
we. Płyną o·powJeści o lu-

6fll3o3;® 
ODPOWIADA: 

NA: Czy przy rozwiązywaniu 
umowy na podstawie wzajem
nego porozun1ienia stron, ko
nieczny jest trzymiesięczny o
kres wypowiedzenia? 

RED.: Przy rozwiązywaniu u
mowy na podstawie wzajemne 
go porozumienia stron termin 
wypowiedzenia może być do
wolnie ustalony między pracow 
nikiem, a pracodawcą . Mogą 
oni np. uzgodnić, że umo,va 
ulega rozwiązaniu od razu, 
bądź za miesiąc lub trzy. 

Chcesz mieć lodówkę?„. 
weź zatem udział 
tym tygodniu w grze ~w 

„KUKULECZKA" 
Lodówki to dodatkowe. nagrody, które są losowane 

niezależnie od wys°:k1~h wygranych pieniężnych 
w każdej grze w m1es1ącach lipcu i sierpniu br+ 

ŻYCZYMY SZCZł;SCIA! 
3540/k 

dzkich zmartwieniach. Zda.rza
ją się także uko,ła.ryzowane i 
przedramatyzowane, co D'.rnzu 
je s'ę dopiero pv konfronta
cji z komisją opiniodawczą, 
przeprowadzającą kol'ltro·lę 
mie>zkań. W'elu jednak ludzi 
przyC"hodzi naprawd'ę w po
szu~iwan:u r.ady i p~awdziwej 
pomocy. 

D zu:am D!riem na plan 
11." .praey przewc·dn1 :::zące· 

go w o.s'.at:iim tygodniu: 
P01'1EDZIAŁEK: rozmowy z 

ludźmi. 
WTOUE!i:: obja;;:d kolonii let

nich oragnizowanych przez In
sepktora t Oświaty DRN-Baluty. 
Czy wszystko w porządku: opie 
ka, zaopatrzenie w żywność, 
warunki. 

$RODA: rano - przyjmowa
nie petcntó\v, po południu -
zebranie na temat inwestycji. 

CZWARTEK: objazd oiJiel<tów, 

~ 
iemal bez przerwy na 
b'urim przewo·:iniczącego 
dzwoni telefon. Setki 

spraw róż:lego rodzaju, które 
t.tzeba załatwiać na bieżąco. 
od ręki. lnóre nie fi!lu.rują 
w ża:inym pla:lie pr2:y. w 
żadnym rozkładzie zajęć. I 
w tym wszy3tkim niezl.Jezone 
iloś:"j ludzkich . co::lz:ennyd.1 
problemów; zwykly:h Si)raw, 
z których każda je.st ważna, 
każ:ią na·J.eży naprawdę do· 
kladnie rozpatrzyć . by P-O
wziąć :iluszną de:yz.ję, 

Mimo to i tak następnego 
dnia w koryta.nu można bę
dzie u3ły3zeć: „A bo to ich 
zwykły ca;łDwiek obchodzi, 
proszę paini ••• " (aiw) 

~~~~--~~~~~--~~~~~~~~ 

Zamordowała męża siiekierą 
u nusląpnie iun:wiurto·wułu zwłoki 

wrzuciła do Olechówki 
W ubiegly w!.orek poinformowaliśmy naszych Czytel111ików 

<> wyłowieniu poćwiartowanych zwl.ok z rzek.i Olechówki. Te. 
go samego dl1ia służba kryminalna ustalila t.oiżsamość ofiary. 
Oka'Zial sJę nią 39-lemi Jan Wrześniewski, zam. ul, Dubois 
34 a, mtis~rz tkacki ZPB im. Armii· Ludowej. 

O>obę mordercy u.>ta!ono w ;nc.s.iła w teczce do pc<blis·kiej 
ciągu 3 dni od momentu rzeczki i topiła w plyną:ej 
II'OZ!)OC'zę:!ia śledztwa. Trzeba wodzie. Na.stę;:inie umył.a P·O-
dodać, ż.e ba.rdzo pomoC'nymi dlogę, wyprała swoje II'zeczy, 
przy tym okazali :>ię oko•licz- munęła ślady ~I'Wi z narzę
ni mieszkańC'y . s,ra.szJ.iwej dzi zbro·dru i ok, gDdz. 12 
zbro:ini dokcina!a żona zamo.r pol·ożyla się spać. Na cl!ru•gl 
dowanego, 40-letnia Wacława dzień ran•o, jak zwykle udala 
Wrześniewska, prządka z Za- się do pr.a:::y. Prac:owala do 
ikł.adów im. Duracza A o~o momentu za.trzymaruia jej 
·szczegóły tej ni.esamowitcj, pnez organ.a MO. Milicji nie 
mrożącej. tkirew w żyl?·Ch hi- zawia:iamiala w ogóle o znilk-
s~oDii: ru:Q;:iu męża. 

Wrześn.iew;;cy byli malżęń- . P.Qwody l fakty świadczą 
stwem od 18 lat. Mają dwoje niezb1oie. że Dna to właśnie, 
d'zieC'i 12-letniego chłopC'a niepowrna, drobcna kohleta, 
i 17-letnią dziewczynJkę. Od. je>t autorką .stra3zliwego czy
pewnego czasu i::h pożycie nu. W posiadan.iu MO zn.ajdu
nie układało s·ię najle;iiej. ją się m. in.: siekie•ra, noże 
Wrześ;n,iews~ti luhił za,glą<lać i brzytwa ze śladami krwd, 
do kieliszka i urozmaicać so- •re3ztkl s;ialonych włosów i 
bie w różny s;:io>ób wci·lnY od zwęglonych 11udzkich lrnś:i 
.pracy czas. Zona <l.'Obi.Ja mu wyjętych z .pieca. Na •pod~-0-
często wymówki z tego po- dze, kozetce i wewnątrz te::z 
wodu. W lipcu dz.ieci wyje- ki. którą wy'lli03Lła poćwia.rto-
ch<>Jy na wakacje 1poza Łódź, wane zwlokl, znaQeziono także 
w domu powsta•l.i tyl·ko mail- ślady k;rwi. 
żonkow.ic. W świetle tych faktów i 

Coraz leipie'J. wyglą<la w 
naszym mie·se1e sytuacja 
na polu kulturalnym. Wi~ 
le świetli>c w poszczegól
ny.eh dzielnicach może się 
już poszczvcić wcale wdnym 
wypasażeniem. 

Niedawno - o czym pi
saliśmy - odby/,a się uro
czystość prze11rozani.a 5 te-
iewizorów i 4 radllo-
apara•tów kil.ku looz-
kim świetlic-Om. Jeist 
to da'1" Prywatne.go Zrzesze 
ni.a Handlu i Us/Jug, lvtóre 
m. in. w ten spo•s·ób chce 
uczcić 20-Lecie PRL. 

Na zd.jęciJu. p. Zofia Gnia 
dek ki.erownk.zilro świe
t'lky terytorialnej na Ole-

Czy powstanie w Łodzi 
kompostownia? 

w ostatnim czasie przedsta• 
wicie! Biura do Spraw Rol• 
nictwa przy Komitecie Lódz· 
kim PZPR wysunął wniosek, 
by na terenie Łodzi wybudo• 
wać kompestownię obliczo'!ą 
na większą skal~. Na. terenie 
naszego miasta Jest wiele od
padów organ.icznyeh, które 
mogą być przerobione i wy
korzystane dla potrzeb ogrod 
nictwa. Tym sałnym podnie· 
siono by urodzajność gleby o 
około 25 proc. Poza tym kom
post jest normalnie zdat~y 
do użycia dopiero po upływie 
2-3 lat. Teraz zaś w odpo
wiednich warunkach, przy 
użyciu odpowiednich środków 
skrócono by proces komposto 
wania do G-8 miesięcy. 

Jest to sprawa dużej wagi 
i w trzeciej dekadzie lipca 
odbędzie się na ten temat 
konferencja z udziałem przed 
stawiciełi KŁ, kółek rolni
czych i Wydziału Rolnictwa 
RN m. Łodzi. 

(aw.) 

Są ieszcze skierowania 

,,Statkiem po \i\ iśle" 
Krytycz:i.e-go dnia 14 bm. dowo:iów rzeczowyclJ po 7· go- Mim& że pogoda trflchę 

Wrześ!1Jiew3ka powró::ila do dzinnvm badaniu Wacława zaczyna' kaprysić k<miec 
domu ok. g-0.dz. 20 i zasta.Ja Wrześniewska złożyła mili::jj lipca i początek siertmia z_a-
męża śpiącego na kozetce. stra3zJiwe zeznanie. Zosta'1a powiada sic: b. sl&neczrue. 
Jak sama zeznała później, are3ztowana. a dalsze śledz,. Warto więc skorzystać i 
przez god;\inę namyślała się two w toku. Chodzi tera.z o zabezpieczyć sobie miejsce 
czy nie cdebrać mu życia. ustalenie przyczyri tej p-0- na 7-dniową podróż „Stat-
Wreszcie zdecydowała się na two·rnej Zibrodni. Morderczyni kiem P& Wiśle", Na turnus 
ten. krok, chwycila siekierę będzie naturalnie podda:i.a rozpoczynający się 28 lipca 
i śpiąa_emu za·d.ala kilka śmier badaniom psychiatrycznym. są teszcze skierowanfa 

chowie wraz z jedną z by 
walczyń świetlicy przy.imuJP. 
telewizor marki „Neptun". 
który odt(fd stanie się źró
dłem rozrywk-i dla wielu 
mieszkańców o•lvolicznych 
dom.ów. 

(aw.J 
Foto: L. 01,ejnicz.aJ~ 

~PDCGDA 
Dziś w Łodzi zachmurzeniei 

umiarkowane z możliwością 
niewielkich, przelotnych opa
dów deszczu. Temperatura 
maksymalna ok. 22 ~t . C. Wia 
try umiarkowane z kierun-

. ków zachodnich. Jutro zachmu 
rzenie umiarkowane, ciepło. 

„Fata morga na" 
11 bm. pisaliśmy o zalanych 

wodą komórkach w bloku 
Nr 74a przy ul. Przemysłowej 
l8a. W odpowiedzi Prezydium 
DRN-Bałuty poinformowało 
nas, że 4-osobowa komiSja, 
która udała się natychmiast 
do w/w bloku i innych po 
„dokładnym" przejrzeniu 
wszystkich piwnic nie znala
zła w bloku 7ła ani kropli 
wody. 
Przekazaliśmy tę odpowiedź 

właścicielom zalanych komó
rek. Ci w obawie, że od mar
ca ulegali złudzeniom i że 
rdza I pleśń, I<tóre pokryły 
przechowywane w komórkach 
przedmioty są tylko tworem 
ich wyobrażni, polecieli jesz
cze raz do piwnic. Okazało 
się wtedy, że panujące ostat
nio upały wysuszyły nieco ko 
mórkę nr 43, ale w komórce 
nr 41 a zwłaszcza nr 42 na
dal stoi woda. Odetchnęli. Jed 
11ak zjawisku ,,F~ta morgana" 
ulegli nie oni ale sprawdzą-. 
jąca wszystko „dokładnie" ko 
misja. Może dlategn, że nie 
było w niej przedstawiciela 
administracji, w której posia 
daniu już od 4 miesięcy znaj
duje się protokół w tej spra
wie sporządzony też na pod
stawie wizji lokalnej, ale chy 
ba... dokładniejszej. 

DeleCJacja TRZZ 
wyjeżdża 

do Wrocławia telnych ciosów. Wtedy ściąg- Na razie w3zystko waka.z;uje (zarówno ulgo"'e jak l pel-
nęta •niebosz~zyka. ·na .podłogę na to, że je!lt człowiekiem no pła tn.e) do cdbicru w Woj. w sobotę delegacja 
i II'Oz·po-częła ćwia.rtowanie norma.\nym, Według jej ze- BS FWP (Lódź, Pio·trk.ow- udaje się na 2-dniowy pobyt 
zwłok Pewną ich ezęść, m. :z.nań, jedynym motywem zbrod ska 232). do Wrocławia i woj. wroclaw 
· ł kż skiego. Odbędzie się tam sze-
J n:. g owę a ta 'e ubranie ni było źle ukladające się ]'.>O- • x. . reg spotkań ze spółdzielcami 
męża spaU•ła, inne częśct wy życie z mężem . Kas. ___________ ..,_ i działaczami TRZZ. 
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PROGRAM 1 nik wieczorny. 20.26 Wiadomosci 18.30 (L) Gra orkiestra smycz
8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka i 

aktualności. 8.~1 Piosenka dnia. 
8,33 Mu.:yka poranna. 9.00 Koncert 
rozrywkowy. 9.30 Polskie melo
die ludowe. 9.40 Opow. M. Szy
powskiej pt. „Słońce na dachu". 
10.00 Koncert poranny. Il.OO Mi
strzowie Sceny Polskiej - Alek
sander Zelwerowicz. 11.56 Komu 
nikat o stanie wód. 12.0:> Wiado
mości. 12.15 Heportaż Red. Eko
nomicznej. 12.30 Radiorel<lama. 
12.45 ,Swojskie melodie". 13.00 
„Melodie srebrnego ekranu". 13.20 
Koncert symfoniczny. 14.00 „Ola 
Bienkopp" - fragm. 14.20 Stu
denci Pań$tw. Wyższej Szkoły 
Muzycznej N Krakowie przed mi 
krofonem . 14.40 Pieśni kompo
zytorów polskich. 15.00 Wiadomoś 
ci. 15.05 Program dnia. 15.10 Na 
różnyclt instrumentach. 15.30 „5.000 
km drogami przyjaźni''. 16.00 Mu 
zyka. 16.15 Kultura pilnie poszu
kiwana. 16.35 Program młodzież. 
„Zasl,l:roniec - czyli wszyscy je 
steśmy detektywami". 17.00 Wia
domości. 17.05 Audycja Ośrodka 
Badania Opinii Publicznej. 17.15 
Radioreklama. 17.25 „One nie lu 
bią ciszy" - rep. 17.45 „Pięć mi 
nut o wychowaniu". i ..50 Uni
wersytet Radiowy. 18.00 Koncert 
dnia. 18.50 Radioreklama. 19.00 
Gra pianista jazzowy J. Koroes
sy. 19.15 „ze wsi i o wsi". 19.30 
.„RozmoW.l7. ~ r~cji SQolecznE\:l ". 

sportowe. 20.30 Program wieczo- kowa Damrosza. 18.45 „W dewi
ru. 20.35 „Gość w Jaworowej Stu zowym kręgu" - aud. 19.00 Wia 
dni" - słuch. 21.35 Notatnik kul domości. 19.05 Muzyka i aktual· 
turalny. 21.45 Koncert życzeń. ności. 19.3-0 Odtworzenie koncer-
22.25 Utwory chóralne. 22.45 „Me tu symfonicznego v.r wyk. Ork. 
lodie na dobranoc". 23.00 Wiado- i Chóru Filharmonii Narodowej. 
mości. 19.54 Dyskusja literacka. 20.14 D. 

PROGRAM Il c. koncertu. 20.56 Chwila muzy
8.30 Wiadomości. 8.35 „Spotka

nia 64". 9.00 Koncert dnia. 9.50 
Publicystyka międzynarodowa. 
10.00 Muzyka dla wszystkich. 10.30 
z życia Związku Radzieckiego. 
11.00 Muzyka operowa. 12.05 Wia 
domoi;ci. 12.15 „Pod wiejską gru 
szą". 12.45 (Ł) Audycja dla wsi. 

ki. 21.00 Z kraju i ze świata. 
21.27 Wiadomości sportowe. 21.30 
Muzyka rozrywkowa. 22.05 Słu
chowisko pt. „Zanim mnie pani 
pozna". 23.05 Muzyka. 23.50 Wia
domości. 

TELEWIZJA 
12.55 (Ł) Chwila muzyki. 13.00 D. 17.38 Program dnia (Ł). 
MUhaud: Saudades de Brazil.- Łódzkie wiadomości dnia 
13.25 „Podróż do źródeł czasu" - 17.50 „Miś z okienka" (W). 18.05 
fragm. l:l.10 Program dnia. 13.46 Wszechnica "J;:V: .,Sprawa honq
(Ł) Informacje dnia. 13.50 (Ł) rowa" z cyklu: „Program na ży
Aktualności łódzkie. 14.10 (Ł) „Na czenie" (W). 18.35 „Dwie sieroty" 
sza odpowiedź". 14.20 (Ł) Piosen - film z serii „Gwiazdy filmu 
ki polskich 20-latków. 14,45 „Błę niemego" (W). 19.00 Koncert sym 
kitna sztafeta". 15.00 Melodie· Ja- foniczny w wylrnnaniu Wielkiej 
na Straussa. 15.10 Polskie pieśni Orkiestry Symfonicznej Polskie
ludowe. 15.30 Dla dzieci odc. 6 go Radia pod dyr. Jana Krenza 
pow. pt. „Slad11mi Stasia i Nel". (Katowice). 19.40 „Na półkach 
15.55 Chwila muzyki. 16.00 Wiado księgarskich" (W). 19.60 „Dobra
i;ności. 16.05 Profile .muzyczne: noc" (W). 20.00 Dziennik TV 
„Leos .Janacek". 16.30 {W) Pol- {W). 20.30 Festiwal Teatralny , Me 
skie melodie rozrywkowe. 18-45 dea" dramat Jana ParandowŚkle 
(Ł) Omówienie progr. 16.50 (Ł) go. Reżyseria - Aleksander Stro 
Radioreklama. 17.00 (Ł) Utwory kowski. Przeniesienie z Teatru 
Piotra Czajkowskiego. 17.30 (Łl Dramatycznego w Częstochowie 
„Al<tualności łódzkie". 17.50 (Ł) (Katowice). 22.30 Wiadomości 
AudlrcJa aktualna. l&.05 CL.) ~Me. dziennika (TV (W~ 

Mogroby 
'U·wa.żać! 

- To pan niech uważa! 
A na przyszk>ść będzie pam , 
wiedział, że i przy pogo
dzie trz,eba nosić p(}frasdll 

____________ ..._, 

:>ZIENINIK LODZKI -nr - 175-(5484)3 
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~ Brawo 

kolarze-luryści 

T „ Sałyga wyjaśnia tajemnicę porażki Po przerwie liga 
l~olurzy lódzkich w Jeleniej Górze 

W Płocku zorganizowany został 

rajli turystyczno-kolarski z udzia 
lem reprezentantów z całej Pol
ski. 

PoprosiUśmy trenera Te-0fila ogóle nie ·$tawil •się na z.gru
Sałygę o wyjaśnienie dlaczego powa·nie. Bo.rysicwicz doznał 
ko<larze łódzcy, którzy sta.rto- kontuzji. Na Sci-biorka n.ie 
wa.li w wyśc;,511 drużynowym można byló zbytnio liczyć. Os.-

Rajd zaltończył się zdecydowa- w Jeleni.ej Górze doznal'i tak: tatecznie kolarrze, zn.ajdlwjący 
przykrej .po1raż,ki, zajmując 7 się na 2lgrup.owaniu i wyty.po-

nym zwycięstwem łodzian, lttó- m iejsce. I to wtedy, gdy liczy- warri do drużyny stanowi11i 
rzy W klasyfikacji okręgów zaję- liśmy na pewne zwycięstwo. grupkę mafo zgraną. T.rudno 

li pierwsze miejsce mając 164 pkt. - Po .pros tu niie było kolany mi bylo zaidecy<lować o sk!a-

przed Poznaniem (47 pkt.). Kudra przyjechał z Fran~jii; dZ:e diru!iyny. Zrezygn•ować z 

n h łód k" c ndywidu~l- ciem spartakiady. Linde .prz.y- c:zyć m.kdszych Bińczyka i e-w konkurencja h i . niemal przed samym otwar-1 Kudcy i Szałapskiego, a wy,zma 

ye z . ~.ich kolarzy zwycię- był !Ila zgmpowanie z wc:za- wenbua1lnie Bo·rysiewicza? Zda
stwa odmesh: Kron, .Rękorajski, sów z tygodni·owym opóżnie- wa.lem soibie sprawę z od<p<>wie 

Wróblewski, Rutkowski. ni·em, Ziel:iń5'ki z „OTkanu" w dz;ailności, w wypadku, gdy dru 
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.W A.ZNE TELEFONY DYZURY APTEK 

~~~~t :!~~:i~~e :~ 
1
.11n 'J'dz„·0t1~„'E1JV.' sk~u~.mi;,io::kov.~l~~cz~rs: Straż Pożarna 08 fe U# Zgierska 146, Nowotki 12, 

Kom. MO m. Łodzi 2S2·22 li • Sporna 83 DąJ:>rowskie-
Inform. kolejowa 58\·ll go 24-b. ' 
Inform. telefoniczna 03 

TEATRY 

1'EATR NOWY (Wlęckow 
skiego 15) g. 19.15 „ Wi· 
cek i Wacek". 

MAŁA SALA (Zachcdnia 
93) g. 20 „Całe życie". 

OPERETKA (Póinocna 
47/51) godz. 19 „Ułani 
księcia Józefa" 

WYSTAWY 

KLUB DZIENNIKARZA 
(Piotrkowska 96). Wy
stawa malarstwa y;. 
Garbo lińskiego. 

* * 

ki); dod. „Przygoda statku" (poi.) godz. DYŻURY SZPITALI 
żabki" (poi.) i „Sla- 15.45, 18, 20.15. Kl" ·k AM ul c 
dy przodków" (pal.) ODRA (Przędzalniana 68) rj! • s~%d~wski;J 15 u
godzi· l6; willowa" od „Słomiany wdowiec" przyjmuje rodzące i cho 
lat'U ~~a (węg.); d d od lat 18 (USA) godz. re ginekologicznie z dziel 

P t d I . . ó 0 · 16.45, 19. nicy <;łórn;1 z 11 i 12 
" or a el<ieJ P Ino· OK~ (T'-'.wima 34) Rejonowej 'Poradni „K" 
cy" {poi.) godz. 18• 20· „ S<aba piec" (franc.) od z dzi·e1n1·cy w1·dzew oraz 

STYLOWY - LETNIE -
„Zalotnik" (fr.) godz. l;: t 18 godz. 15.30, 17.45, z dzielnicy Polesie z po-
21; dod. „Zawodnicy" 20. radni „K" przy ul. For
(po!.) (Kino czynne tyl PIONIER (Franciszkańska nalskiej 25, Szpital im. 
ko w dni pogodne). 31) „Latający profesor" d:t Jordana - ul. Przy• 

TATRY-LETNIE „Mysz, od lat 9 (USA); dod. rodnicza 7·9 przyjmuje 
która ryknęła" (ang.) „Stary i nowy" (pol.) rodzące i chore gtneko
godz. 21 dod. „Zycie godz. 10, 12, 14; logicznie z dzielnicy 
trwa" (pol.) (Kino czyn „Gangsterzy i filantro- Sróc!,miesc!e oraz z dziel 
ne tylko w dni pogod- pi" (poi.) od lat 14; nicy Polesie z Rejono
ne). dod. „Co się ~omu po- wej Poradni „K" przy 

ADRIA (Piotrkowska 150) doba" (poi.) godz. 16, ul. Wólczańskiej 18 i 
PALMIARNIA - g. 10-18 „Wojna trojańska" (pa 18, 

0
20. . . Al. 1 Maja 42, Szpital 

* :{. * norama) od lat 12 (wł.- POK, J (Ka~i~1er~a 6) im. dr H. Wolt - ul. 

ZOO (ul. Konstantynow
ska 6-10) czynne od 
godz. 9-19. 

MUZEA 

fr.); dod. „Szkoła" „Siedem mamek od t.agiewnicka 34-36 przyj
{pol.) godz. 15, 17.30, 20. lat ~4 . (radz;) ;, dod. mujE; ro.dzące i chore 

DrM (N t 27) K k „DwaJ P10trus1e (pol.) g!nekologiczme z dlPel-
" ~)"'ro " rzy godz. 16, 18, 20. nicy Bałuty, z 10 Rejo
strachu· (apg.) od lat I'OLESIE (Fornalskiej 37) nowej Poradni „K" z 
16 godz. 17, 19. „Dwa żebra Adama" dz.\elnicy Widzew oraz 

DW?RCOWE !DW, .Ka~;- (pol.) od lat 16 godz. z dzielnicy Polesie Z Re-
MUZEUM SZTUKI (Więc ski) „L?dzie „!tezą ' 17, 19. jonowej Poradni „K" 

kowskiego 36) nieczyn- „Pier:rot 1 muza • „Ko ROMA (Rzgowska nr 84) przy ul. Kasprzaka i 
ne, r~~pondeI_l!„ PAP dono- „Tajemnice Paryża" (pa Srebrzyi'iskiej 75. 

IUUZEUM ARCHEOLOGI- si • „Kose godz. IO, norama) od lat 14 Chirurgia Południe 
CZNE i ETNOGRĄFI· 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, (fr.-wł.) dod. „Diabły" Szpital im. dr Pirogowa, 
CZNE (Pl. Wolności 14) 18, l9, 20, 21 (poi.) g. 15.45, 18, 20.15. ul Wólczańska 195. 
meczynne. ENERGETYK (Al. Poli- SOJUSZ fPłatowcowa 6) Chirurgia Północ - Szpi 

MUZEUM HISTORU RU- techniki 17) „Rio nra- Kozara'; od lat 18 tal im. Biegańskiego ul. 

• CHU REWOLUCYJNEGO' vo" (US-!") od lat 12 (Jug.) godz. 17, 19.30, Kniaziewicza 1/.5. 

(Gdańska 13) Wystawa nX'i.~A 17,l</iWiecka 3_5) STOKI (Zbocze) _ „Tak Lar~ngologia: Szp. im. 
pt. „r-1erwsze lata wła- R dó . b się zaczęło" od lat 12 dr Pirogowa, ul. .Wól· 
dzy ludowej" czynne 'd' .o~wo( w1 ) dmel t ~6- · (NRD) godz 1515' czańska 195. 
g 1~17 zie po . o a - . k • • • 

· . • dod. „Pierwsze po kole „~~!edyne na . wys- Okulistyka: Szpital im. 
MUZEUM WŁOKJ.ENNI· nie" (pol') godz. 15.45, pie od lat 16 (fr.), dod. N, ,Barllakiego,, ul. , IS;op-

CTWA (Piotrk?wska 282 18, 20.15. „10. ,y-1. 1944 - Ora- clńskiego 22. · 
tel. 461-15) me~y_nne. LDK (Traugutta nr 18) clour (fr.) godz. 17.45, .,Chiru-rgfa 1 laryngologia 
ZgJoszbne ' Wyć:ieczk1 bę „Słońce i cień" (bułg.J 20. dziecięca: szp. iiµ. Kor-

, dą_ przyjmowane w go od lat 14 godz. 15; SI'YLOWY - STUDYJNE czaka, uL Armil Czerwo-
dzm~ch od 10-17. „Harakiri" (jap.) od lat (Kilińskiego 123) „Dwa nej 15. 

16 godz. 17, 19.45. oblicza zemsty" (USA) Chiru.rgla szcz.ękowo• 
KINA 

POLONIA - „Spotkanie 
ze upiegiem" od lat 12 
(poi.) dod. „Stal.~ mi· 
nuty„ miliony ••• " (poi.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20. 

WISŁA - „WOJl\ll trwa" 
· (wł.) od lat 16; dod. 

„Niediiela na wsi" 
(pol.) godz. 15, 1'1.30, 20. 

WOLNOSC - „cartou
. che zbójca" (panora

ma) od lat 14 (fr.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17 .:ro, 
20 

WŁOKNJARZ „Dwa 
złote colty" (panorama) 
od lat 16 (USA) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

ZACJ;IĘTA - „My z 
IX A" od lat 9 (czes. 

i\1EWA (Rzgowska nr 94) od lat 16; dod. „Zabyt twarzowa: Szp. im. Bar· 
„Zabawa na sto dwa" ki Pekinu" (chińskiej) licklego, ul. Kopci{iskie
(ang.) od lat 12 godz. (do 26, 7. 64) godz. 16, go 22. 
16, 18, 20. 19. Toksykologia: Klinika 

1 MAJA (Kilińskiego 1781 STUDIO <Lumumby 7-9) W AM. żeromskiego ll3. 
„Julio jesteś czarująca" „Przygody Krosza" od Nocna pomoc le~arska 
(wł.-austr.) od lat 16 lat 14 (radz.); dod. przyj~uje zgłoszenia te
dod. „Cerkiew Voro- Gdańsk średniowiecz kfomczme W godz. 19 
net" (rum.) godz. 15.30, ;;y" (pol.) godz. 17.45, do 5 na nr tel. 444-44. 
17.45, 20. 19.30. Nocna pomoc plelęg-

Mł ODA GWARDIA (Zie- TATRY (Sienklewicza 40) ~~arska dla m. Łodzi -
!ona 2) „Wódz czerwo- „Giermek", „Dwa kłę- ••4-09 o~ .godz. 19 do 4. 
posltórych" od lat 7 buszki", „Kuleczka", Al. Koscmszk! 48. tel. 
(radz.); dod. „Dzielny ,,J:tk szczeniątko chcia 32i-09 od godz. 19 do 4. 

ROZNE rycerz" {poi.) godz. 16; Io mieć małe pieski", 
„Cichy wspólnik" od „Psotny kotek", „O 
lat 16 (ang.); dod. „Kon krasnoludkach ł kre- Godz. 19 w Klubie Ro
kurs" (poi.) g. 18, 20. cie" godz. 16, 17; syjskim (Więckowskiego 

MUZA (Pabianicka 173) „Pożegnania" od lat 10

1
32) odbędzie się uroczy

„Zon:t dla Australijczy (pol.); dod. „Wieczór w sty wieczór z okazji 20-
ka" (pa,norama) od lat Szpaku" (pol.) godz. 18, lecia Polski Ludowe,. 
12 (poi.); dod. „Powrót 20.15. Wstęp wolny. 

* POWIESC „DZIEN!"IKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC ;,DZIENNIKA" 

Podni~ na illiego oczy. I John Quincy 
nagle zrozumia!, że ta kobieta gra komedię, 
że wykorzystuje jego wrażliwość i niedo
świadczenie, i znowu zalała go gorąca fala 
oburzerui.a i złości, podobnie jak wtedy, ·w. 
hallu willi Dana Wintexslipa. Ciotka Miner
wa przepC1wiedziala, że on nie potrafi dać 
sobie rady z tego rodzaju kobietą. No więc, 

on jej teraz pokaże, przekona nie tylkó ciot
kę Minerwę, aJe i wszystkicłi.! · 

- Proszę mi oddać tę broszkę - powie
dzial zimno. 

- Ta broszka jest moja - odlpowiedziala 
z uporem. 

John Quincy nie tracił wiele słów. Schwy
ci! ko.l:>ietę za rękę, krzyknęła przeraźliwie. 
Gdzieś za ich plecami otwarły się drzwi. 

- Co się tu dzieje? - zapytał pan Leather
bee. 

- Ooo! Zdawia.lo mi się, że pan wyszedł 
- powiedział John Quincy. 

- Steve! Od.bier.z mu to! - zawołaJa pani 
Compbon. 

Steve z wojowni~ miną zrobH kilka kro
ków lllaprzód, widać bylo jednak, że się ma 
na bac:znośc:i. 

John Quincy rooeśmial się jad~e. 
- Proszę się nie ruszać z miejsca! - po

wiedi.ial. - Bo :inaczej rozkwaszę panu na 
m!azgę tę pańską zgniłą twarz! 

Te słowa zabrzmiail:y dziwnie w ustaeb 
Winterslipa. 

Pańska przyjaciółka - ciągnął dal~j 
John Quincy - stara się ukryć bard.ro waz
ną po&Zlakę w śledztwie o zabójstwo Dana 
Winterslip.a, wobec czego, choć bardzo nie
chętnie, :zmuswny jestem użyć siły. 

Broszka upadla na i()-O<ilogę. John schylił 

się i podniósł ją. 
- To chyiba na razie byloby wseyostko -

dodM. - Bardzo mi pr.z;ykroł że pani tak 
tęskni za Broadwayem, droga pani Compton, 
ale jako bostończyk nie jestem wcale prze
konany, że Broadway jest tak wspaniały, jak 
go pani opisuje. Z oddalen4a idealizujemy 
wiele rzeczy. A tymczaS'Elll1, ży,c:zę dobrej 
nocy. 

Sarn sobi.e otworzył drzwi i ods:ruk.a.l dro
gę na Kalakaua Avenue. Przy.najmniej jedną 
rzecz załatwił tak, jak tego pragnąŁ Chan 
musi się natychmiast dowiedzieć o pros:zce. 
Bez wzgilętl.u na to, czy pani Comptpn po
wiedziała prawdę, czy kłamała - słowa j~ 
muszą być sprawdzone przez jakąś odp.owi~ 
dz.ialną osobę. 

John Quincy udając &le do w.iilli pani 
Compton, szedl Kailia Road, aJ.e z l)<>wrotem 
wolał iść raczej jaśniej oświetlonym.i ulica
mi. Wydostawszy się więc na szeroką, as.fal
tową aleję, przypomni.al sobie nagle, że w 
pobliżu Zlłajduje się hotel „Reef and Pałm". 
Obięcal przecież Carlocie Egan, że zajrzy do 
niej jes=e w ciągu popołudnda. A jeżeli · 

chodzi o broszkę i Chaina. to może przecież 

żyna przeg.ra., a w wysc1.gu iiri.
dywidua,1nym Kuoora i Star-0ń 
zajmą cwlowe miejsca. Ost.a
teczniie w zespole po}e~ha,!i: 

Kud·ra, W. Latocha, Staroń i 
Szała.pski, który wycoifal się 
na trasi.e. To, że rz;a1wodnic:y ina 
:;i spóźn1'1i się na stairt o iki-1-
'kanaśc:ie sekund nie ma naj
ml)iejsz.ego wiplywu na prze
bieg walki i na osta•teczną pum.
ktację. 

- A wyścig indywidualny? 
- Wy;padl on ba1rozo do1b:ze. 

Wygrał Kudra przed Star-0niem. 
Zaw1ódl .natomia.st, jak przy
puszczałem, Scibiorek za.jął 
on G!Jpiero 75 mdejsce. Wysta,r 
czyło, żeby t ·rzeci z łódzkich 
k<.'la.r.zy uplasował się w p1er
•wszej dziesiątce, rzajęlibyśmy 
w sparrtakiadzie kola<rsikiej, S'U

mując wyniki obu starrow, pieir 
wsz;e miejsce. 

Proj clrty oa. 
.przyszl-0ść? 

najbliższą 

Jedziemy dio Kielc na 
d;r:użynowe m1strzos.twa Pols'ki 
w korrkurencji k.lUJbowej. Nie
szczęście polega na tym, że ja 
jako trener kola1rzy „Społem" 
me mam do swojej dyspozycji 
zawodiruilków. Kud,ra sta,!'buje 
w.s-z.ędzie tyJ1ko nie w ibairwac:h 
swego maieierzys·te.go :k·lru,bu. 
Podobnie jest z W. Latochą i 
je.go bratem Jerzym. Uczestn:i-
·Czą oni stale w wyściigac:h i · 
l)gt'llipowa111iad1, ipodcza,s gdy 
kaJendarzyk przewiduje ['ÓŻ;1e
go ll"Odzaj:u imprezy w kate
go.11ii dtil'llJbów ·sportowych i !Ila 
szczeblu CRZZ. Sytuacja t.,,, 
powjnna Uilec za,sadnic:zej :zlmia
inie. 

- SaJyiga ma II'ację! W naj
bllrż.szym czaS1ie trzech lo
dzi.an Latoeha, Józefowicz, Sza 
łaipsld znow wyjeżdża do 
Wiednia. Tymczasem w Heleno
wie m.a,rtwy sezon. 

B.ozima,wda:l: 
J. NIECJ.iECKI -

Zwycięsłwo 
B. Zatopiańskiej 
W zorganizowanym turnieju 

badmintona w grze pań pierwsze 
miejsce zajęła Barbai:a Zatopiań 
ska z zos przed Jadwigą Asto
iąew~cr: .z Gdy.ill. , ·, 

W grze podwójneJ. pań. B. za
topiańska razem z .J. Astosiewicz 
zajęły pierwsze miejsce przed pa 
rą A. Nowakowska - K. Woź
niak. 

W grze mieszanej B. Zatopiań
ska grająca z E. Piotrowskim po 
konała parę .J. Astosiewicz - A. 
Trippner, -
Włókniarz (P) -
Zf,ednoczeni (P) 10:0 
W Pabianicach rozegrany zo

stał mecz piłkars~i w finałowych 
spotkaniach rozgrywek o pu
char Polski na szczeblu podokrę 
gu piabianickiego. 
Włókniarz (P). wygrał 10:0 (8:0) 

ze Zjednoczonymi. Bramki dla 
Włókniarza zdobyli: Nowak - 3, 
Brodel - 2, Rainhold - 2, Ku
biak, Walter i Ławniczek po 1. 

' Sędz!o,1ał Kluch. 

i wy,jazd do Bukaresztu 
Co słychać w boksie łódzkim? 
Z pytaniem tym zwrócH iśmy 

się do kpt. Władysława Swię
to<Sla wskiego. 
· - W tej eh wiQi mamy przer-
wę. T.rwać ona będz:ie do 15 
sierpnia. of eżeli ch-O·dzi o 
„Gwa,rdię" to od 1 do 19 wrześ 
ma o·dbędzie s·ię w Jeleniej 

Dobrze zuurnly 
s;autarki Startu 

w Lublinie 
Prezes ŁOZPS p. Henryk La

da opowiada nam o spartakiadzie 
w piłce siatkowej kobiet roze
granej w Lublinie. 

Górze rpr.zygotowainie zaAVIOdni.
ków do •seronu ligowego. Pier
wszy mecz l,i,gowy ll"Ozeg.rany, 
za.stanie w LodZi 2D 'Wll'.ześntai 
·z Legią, a 23 Wll'ześnia irepre"o 
zentac:ja Lodzi w,yijedme oo 
Bukaires:ztu na. ll"ewanźOWJI! 
mecz Łódź BtJ1ka1reszt. 

ICcgo przewidujecie- aal 
wyjazd? 

- Reprez~mtacja Lodzll skila,. 
d:ać SJę będzie niemal wy~cz..o 

n·ie z 1Pięścia,rzy Gwall"dii. Otof 
·zawodnicy: Cichackii, Radmk()IWl.t 
ski; Horodecki, Sęk, Krajew• 
ski, Kielich, Józefiak, Lo.j·kie-
wicz, Stańczykowslci, Jozefo
wicz, Kubacki, GrzegoTzewskii 
z PiQic:y z Tomaszowa i Ka.cz.. 
ma•rkiewicz z LKS. 

Nie widzę na liście Misia. 
Łódź reprezentowana była przez ka? 

ambitnie grający ~espół Startu. Misiak <pomdnięty zosta~ w 
Mało brakowało a drużyna na- kl d · 
sza zajęłaby 3 miejsce. w decy- S a. zie ze wizględJu !Ila jego 
dującym spotkaniu z Wisłą ło- a1b.sem.c:ję w łódz;kim mecz,u z 
dzianki nie wytrzymały już kon drużyną Bukarresztu, Taka jest 
dycyjnie. decyzja LOZB. Natomiast ba-

- Które z zawodniczek Startu kserzy Widzewa rozgrywać bę 
zasłużyły na wyróżnienie? dą w tym cza,sie spotka.nie 0 

- Sojczult i Hermel. 
- .Jak Lublin wywiązał się z utrzyma.nie się w 11dze (27 

obowiązków gospodarza? w1r.ze·śni1a w Lodzi z Brolllią), 
- Wiele pomysłów zapożycza- - Kierownictwo? 

no od n~s jak np. patronaty nad I _ Kierownikiem będzie dr 
zespołarru, występy artystyczne w K h · „, d · · 
dniu otwarcia spartakiady. Obiek . uc owacz, a p~na·u•O •OJdZJe 
tywnie stwierdzę, że było sporo J·eszcze ik.i1!ka. osob towa,rzyszą-
niedociągnięć. c:yc:h zawoc1ruk-0m. 

Zagłębie mistrzem grupy 
w interlidze amerykańskiej 
W kolejnym meczu o mistrzo

stwo II grupy interligi amery
kańskiej, rozegranym na stadio
nie Randalls w Nowym .Jorku 
Zagłębie Sosnowiec wywalczyło 

cenny punkt, remisując z austria 
cltą drużyną Schwechater 2:2 i 
zapewniło sobie tym samym mi
strzostwo grupy. 

Spotkanie z Austriakami, roee 
grane 22 lipca, rozpoczęło się od 
malej uroczystości związanej ze 
świętem Odrodzenia Polski. Wo
bec lic~nie zebranych na stadio
nie widzów, w tym głównie miej 
scowej Polonii, organizatorzy ine 
czu powitali obecnego na trybu 
nie charge d'affaires stałego 
przedstawicielstwa PRL przy 
ONZ, Eugeniusza Wyznera 1 prze 
kazali na jego ręce życzenia dla 
Polski z ok.;izji święta narodowe
go. 

Mecz stał na wysokim pozio
mie i trzymał w napięciu wi
dzów ~ ostatnich minut gry, 
które zadecydowały o wyniku 
spotkania. Aus.triacy wyJrnzali 
bardzo dobrą formę. Mieli, 
zwłaszcza w pierwszej połowie, 
więcej z gry i prowadzili 2 :o. W 
drugiej połowie Zagłębie otrząs 
nęlo się z przewagi Austriaków 
i przejęło niemal całkowicie ini
cjatywę. Częste ataki na bram
kę Schwechatera natrafiały jed
nak na twardą obronę przeciwni 
ka. Dopiero w 83 min. pierwszą 
bramkę dla Zagłębia zdobywa 
Gałeczka, a na minutę przed 
końcem pada wyrównanie ze 
strzału Mygi. · Cała drużyna za
głębia, które wystąpiło w osła
bionym składzie wskutek kontu
zji bramkarza Machnika, grała 
b. ambitnie i niezwykle ofiarnie. 
Na wyróżnienie zasługuje dzielna 
postawa Strzałkowskiego, l<tóry 

mimo kontuzji nie opucił boiska 
i bronił barw swej drużyny. 

Polacy grali w składzie: Szy
guła, Strzałkowski, Bazan, Spie
wak, Fulczyk, Majewski, Szmidt, 
Gałeczka, Krawiarz, .Jarosik (po 
przerwie - Myga) i Piecyk. 
Sędziował .J. Disalvatore 

(USA). 
Remis z Austriakami zapewnił 

drużynie polskiej mistrzostwo II 
grupy interligi - bez względu 
na wynik najbliższego i ostat
niego w obecnej serii rozgrywek: 
spotkania rewanżowego z jugo
słowiańską. Crveną Zvezdą. któ"' 
re odbędzie się 26 bm. w No• 
wym .Jorku. Następnie Zagłębia 
spotka się z mistrzem pierwszej 
grupy, Werderem Brema (NRF)• 

o puchar intertolo 
W Koszycach rozegrano zaległe 

spotkanie grupy II pucharu in
tertoto, w którym miejscowy 
vss pokonał Wiener Sportkluo 
3:2 (2:1). Na czele tej grupy na ... 
dal znajdują się Szombierki __, 
6 pkt„ przed VSS Koszyce - rów 
nież 6 pitt. i Vorwaertsem Berlin 
- 5 pkt. 

Jutro 
mecż iuilowy 
.Jutro to jest 25 bm. w sobotę 

o godz. 18 rozegrany zostanie ko 
lejny mecz żużlowy o JIW;trzo• 
stwo II ligi między Tramwaja„ 
rzem, a Startem z Gniezna. 

Tramwajarz wystąpi w swoini 
najsilniejszym składzie z Mirow 
sltim, Sumińskim i Wróżyńskini 
na czele~ 

* POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" 

zatelefonować do Chińczyka z hotelu. za
wrócił więc w stronę „Reef and Palm". 
Potykając się na ścieżce wiodącej przez 

ciemny ogród, zobaczył wreszcie kon~ur sta
rego hotelu. Na we:i;andzie zapalały s1ę i ga
sły od czasu do czasu świece w wysokich 
lichtarzach. W ogromnym hallu siedzieli nie
lic:zmi, dość skromnie ubrani, go~cie zajęci. 
czytaniem. Za biurkiem recepcyJnym stal 
japoński urz.ędnik. 

John Quincy wszedł do kabiny telefomcz
n~; mimo calej swej inteligencji musiał 
skorzystać z pomocy prz-edstawiciela Nippo
nu, żeby sobie poradzić z dziwacznym i nie 
spotykanym dotąd systemem telefonicznym 
stosowanym w F2onolulu. Wreszcie UJdalo mu 
się połączyć z posterunkiem policyjnym. Nie
stety, Chana nie za.stal, ale ~bi~ający te
lefon uroczyście obiecał, że chmski. detektyw 
natychmiast po powrocie skomumkuje się 
z panem Winterslipem. 

- Ile jestem winien za tę ro.zmowę? - za
pytał John Quincy urzędnika. 

- Ani grosza - usłyszal: za sobą głoo 
i obejrzaws.zy się stwierdził, że tuż za nim 
stoi Carlota Egain. Uśmiechnął si~, dziwnie 
rozpromieniony. 

- Ale._ widzi pani, ja użyłem hotelowego 
telefonu. 

- Telefon jest bezpłatny - odpowiedziała. 
- Zbyt wiele rzeczy jest w tym kraju bez-
płatnie. Dlatego właśnie nie d~obiliśmy się 
pieniędzy. Jak to milo ż pana strony, że pan 
tu znowu zajrzał. 

- Co pani mmvi - zaprotestoWal. Następ
nie r.ozejrzal się po hallu. - Pani ojciec:._ 

Spoj!I"Zała znacząco na urzędnika i wypro
wa.dzdła Johna z hallu do Ian.a.i, obok Za
szyli się w najdalszym kącie werandy, skąd 

roztaczat się piękny widok na Di.amond Head 
· i srebrzyste wody Pacyfiku. 

- Boję się, że papa przeżywa ciężkie chwi
le - powiedziała. a głos jej niepokojąco si~ 
załamał. - . Nie udało mi się, niestety, zo
baczyć z nim. Trzymają go w zamknięciu1 
zdaje się, jako świaidka. Slysz.ałam coś o wy
pus.zczeniu za kaucją, ale nie brałam tego 
pod uwagę. I tak nie mamy na to pieni~ 
dzy, przynaj:i:nniej mruie się wydaje, że me 
mamy. 

- Tak pani sądzi... - zaczął zdziwiooy. 

Carlota wyjęła z kieszeni mały skrawek 
papieru i wręczyła mu. 

:- Chciałam s'ię pana poradzić w tej spra
wie. i;'orzą?kowałam właśnie pokój i biurko 
P.apy i w Jednej z szuflad biurka natknęl.am 
się na to. 

John .. Qu·incy wpatrywał się w maly skra
wek rozowego pa.pieni, który Carlota wcisnę
!~ ~u do ręki. Przy słabym świetle niewiel
kieJ lampy żorientowal się, iż był to czek 
„na okaziciela", wystawiony i podpisany 
przez Dana Winterslipa. Czek nosił datę 
wczorajszego dni.a. 

.- Wydaje mi się, że to dość ważny pa
~1er. - powiedział, zwracając czek i zarnyś
ltl się głęboko. - Tak, do licha nawet bar
dz? w~żn!! ~oim zdaniem to 'niezbity do
wod mewmnosci pani ojca. Ten czek świad 
czy, że jego interes z kuzynem Danem za
kończył się pomyślnie, wobec czego nie jest 
pr:;i;vdopod?bne,. aby, hm... aby chciał zgła
dzie człowieka, od którego ten czek otrzy
mał, a tym samym komplikować sobie spra
wę jego zrealizowania. 

(37) Da1lszy ciąg nastąpi 
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